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Dość tej gravinacji! 
ż e margrabia Gravina grawi­

tuje wyrainie w stronę Berlina. 
0 tem nie od dziś wiadomo. Wie­
lokrotnie już ten przedstawiciel 
Ligi Narodów w Gdańsku zama­
nifestował to w sposób niedwu­
znaczny. 

Ale dotychczas 
przynajmniej pozory pewnej ob­
iektywności. dochowywał zwy 
Czajów, przyjętych w stosu.i 
kacb dyplomatycznych, pokry-
,wał s~we sympaije progennań 
skie poprawnością form, bacząc, 
by pod rym względem nie w y ­
kroczyć poza dyplomatyczny o-
byczaj. 

Teraz jednak uznał, że nawet 
1 to jest niepotrzebne. Margra­
bia Gravina przyjmuje dziś ban­
kietem niemieckich oficerów nia 
jynarki. Wie. że na tem przyję­
ciu oficjalnem w salonach gdań­
skiego przedstawicielstwa Ligi 
Narodów nie będzie reprezenta-

Ko a a poległych Polaków 
o wolnośf Łotwy 

DYNEBURa 23.6. Na dzień 22 dów. Czyż także i na to. aby pa 
I ni margrabina Gravina PTezentoj c z e r w c a w Łotwie przypada uro-
! wała najnowsze stroje paryskie ;czystość uczczenia pamięci poleg-
, wobec kontradmirała Forstera?'łych żołnierzy w walkach o wol-

P. Gravina winien czem prę- ność Łotwy. W Dyneburgu oprócz 
dzej wrócić do swego tusculum nabożeństw we wszystkich świą-
i.ad morzem Adrjatyckiem. Doj , v n j* : h . ,zt°ż>'.>o ** .«* '« u r o c z y -

u ,1 „i- _ A— • »J . •,:,!., stośc składanie wieńców na mogi-
przybierał; roli mediatora . przedstawcie a L , , ż o l n i e r z y !otewskich f pol. 

oucha zgody narodów — a t o j ^ i c h k t ó r z y D o d u . o d z a e e n R y . 
wszak jest celem Ligi Narodów i<jza Śmigłego w r. 1920 kraj ten od 
— stanowczo się nie nadaje. I bolszewików dopomogli zdobyć 

Łotyszom. Na cmentarzu polskich 
żołnierzy po nabożeństwie żałob-
nem u stóp pomnika złożyli wień­
ce: dowódca garnizonu dyneburs-
kiego. konsul polski w Dyneburgu. 
poseł na sejm Wierzbicki w imie­
niu Polaków na Łotwie, prezes ra­
dy miejskiej Dyneburga, prefekt 
miasta Dyneburga, prezes T-wa 
łotewsko-polskiego zbliżenia, har­
cerze i szereg innych organizacyj. 

Owacyjne powitanie Hausnera 
pod polskieni flagami na zlani amerykańskiej 

23. 6 . — Statek | został przez przedstawiciela am-
przybył dzisiaj ra- basady polskiej złotym krzyżem 

LONDYN 
„Circeshell" 
no na Florydę, a Hausner wylą­
dował w Miami, gdzie oczeki­
wała go żona, przedstawiciele 
prezydenta Hoovera, ambasady 
polskiej i gubernator Florydy. 

LONDYN, 23. 6. — W czasie 
uroczystego powitania w porcie 
Miami Hausner udekorowany 

Komiczny przebieg wizyty floty niemieckiej 
Morska choroba zatruła entuziazm Gdańszczan 

GDAŃSK, 23Jo. — Flotę nie­
miecką HJ* Gdańsku powitała fa­
talna pogoda. Od rana padał 
deszcz, a^moTze, wzburzone wy­
soką falą, zasnuła mgła. 

Okręty wojenne niemieckie 
c i ipo l sk^ne"goś^mryegVbedą iP r z e d latarniami u wejścia do 

!'Nowego Portu, zarzuciły kotwice. .wyłącznie Niemcy. Nie pow ^ 
strzymuje go to jednak od tak' Widać poięiną 
.wyraźnej manifestacji. 

Poco wogóle p. Gravina baw; 
w mieście portowem nad Bałty­
kiem, zamiast spędzać wygodne 
życie w willi włoskiej nad Adrja 
łykiem? Misją przedstawiciela 
Ligi Narodów nie jest zadraż­
niać, lecz godzić. To jest istotny 
cel i posłannictwo komisarza Li 
gi Narodów. 

Margrabia Gravina nie uznaje 
.widocznie tego charakteru swej 
misji dyplomatycznej w Gdań­
sku. Gdy od szeregu dni toczy 
się akcja miedzy Polską. Niemca 
mi i Gdańskiem o przyjazd wo­
jennej floty niemieckiej, p. Gra-
vina uchyla się od wszelkiej in­
terwencji. jest poza obrębem ca­
łej afery, choć właśnie jego obo­
wiązkiem jest sprowadzanie 
wszelkich rozbieżności w każ­
dej kolizji międzypaństwowej do 
.wspólnego mianownika. 

Ale nie doić na lem. P. Gravi-
c a zaprasza do siebie demonstra 
cyjnie dowództwo floty niemiec 
kiej, mimo. że wszystkie uroczy 
fitości na cześć tej floty są bojko 
towane przez stronę polską... 

Polska łoży masę pieniędzy na 
aparat dzialawozy Ligi Naro-

syłwetę wiel­
kiego pancernika „Schłesier." i 
caa -płaskie torpedowce ,.T. 
190" i „G. 10". 

Zapowiadane szumnie od paru 
dni wycieczki starkami spacero-
werm na powitanie gości zupeł­
nie zawiodiy. Na morze wypły­
nęły zaledwie trzy ntewiekie ho­
lowniki, zresztą prawie całkiem 
puste. 

Jedyną większą grupa, która 
odwiedziła okręty niemieckie, 
była wycieczka gdańskiej szkoły 
poticyjnej. Ponad 200 osób mo-
kło na pokładzie siateczka spa­
cerowego. śpiewając przez cały 
czas „DeuwcMand. DeurscMand 
uher aHes"... Ponadro wypłynął 
na powkanie gości mały oddział 
morski gdańskiego przysposobie­
nia wojskowego L zw.: .JAari-
nejugend". żeg*«ąc, — jak po­
daje z dumą prasa gdańska, — 
„pod cesarsko - niemiecką ban­
derą wojenną". 

Fabrykowany gwałtownie en­
tuzjazm mas rudriości gdańskiej 
na powitanie gości nie wytrzy­
mał nieryie ogniowej, co... wo­
dnej próby dokuczłrwego desz­
czu. 

Posłowie hitlerowcy w mundurach 
M posiedzeniu sejmu wlrietaberskiecjo 

BERLIN, 23.6. — Ze Sztufgar-
tn donoszą, że na dzisiejsze po­
siedzenie sejmu wirtemberskie-
go przybyli posłowie narodowo -
socjalistyczni w mundurach. 
Centrum, uważając to za pro­
wokowanie większości, zażądało 
odroczenia posiedzenia. Przy­
wódca frakcji narodowo - socja­
listycznej oświadczył, że zakaz 
mundurów został zniesiony, nikt 
zaś nie może przepisać członkom 
parlamentu strojów, w jakich 
mają się ukazywać na posiedze­
niach. . Większość uchwaliła 

Marszałek Piłsudski 
v Wałówka 

Wczorajszy Yien imienin swej 
Córki Wandy 

wniosek centrum i posiedzenie 
zostało odroczone. 

Niektórzy gdańszczanie musie­
li gorzko doświadczyć nieprzy­
jemnych objawów, towarzyszą­
cych morskiej chorobie na chlo-
dnem i wzburzonem morzu. Kom-
piementacyjny urzędnik senatu, 
oiieer polkrji gdańskiej, wykoły-
sany mocno w szalupie, rozcho­
rował się przykro właśnie w 
cbwMi. spdy wstępował na pokład 
pancernika „Schlesien". celem 
złożenia wyrazów szacunku je­
go dowódcy. Chorował również 
uporczywie przywódca hrrle-
rowców gdańskich poseł Greiser. 
kitóry jako członek niemieckiej 
delegacji Rady Portu udał się 
lekką motorówką do okrętów 
r-iemieckich, zabierając ze sobą 
kik-unasru swoich towarzyszów1 

partyjnych. 
Prezydent dr. Ziehm miał zło-

2ĄĆ wizytę na siaTku „Schle­
sien" we wczesnych Kodzmach 
przedpołudniowych, ale przykre 
c'oświadczenia posła Greisera 
i oficera policji skłonły go wi­
docznie do odłożenia wizyty na 
pancerniku bądź do chwili uspo­
kojenia się fati, bądź »eż do cza­
su. gdy okręty znajdą się na 
spokojniejszych wodach kanału 
portowego. 

Nie należy przypuszczać, aże­
by włdimo choroby morskiej mo­
gło odstraszyć dr. Ziebma od 
•przejażdżki na pokład pancerni­
ka ..Schlesien", a raczej wszyst-
kc przemawia za tem. że pokona 
on niechęć do przykrych obja­
wów chorobowych i wyjedzie je-
ónak w morze, ażeby swem su-
werennem uchem usłyszeć salwę 
21 strzałów armatnich. 

W godzinach popołudniowych 
statki -wojenne niemieckie miały 
odejść do portu gdańskiego. 

Drażnią icn 
po?skie reflektory 

BERLIN, 23.6. — Tel. wł. — 
Opisując wizytę okrętów niemiec 
kich w Gdańsku „Local - Ancei-
ger" pisze: 

„Ludność gdańsika udowodni­
ła Polakom, że wizyta niemiec­
kich okrętów wojennych w obec­
nym momencie jest ze wszech 
nuar celowa". 

Dziennik niezadowolony jest 
natomiast z zarządzonego na 
cizrś przeładowania polskich ma­
teriałów wojennych. 

..Właśnie dziś, — pisze, — za­
żąda* Polacy od rady portu za­
mknięcia południowego basenu 
amunicyjnego na Westerplatte, 
bj wyładowywać amunicje. Tę 
część portu obsadzSli Polacy o 
7 rano i w ciągu po południa 
zmontowali reflektory, by oświe­
tlać zajeżdżające do portu i wy­
pływające okręty. 

Hr. Gravlaa przyjmuje 
śniadaniem 

GDAŃSK, 23. 6. Sensację wy-
wołała tu wiadomość,.że Wyso­
ki Komisarz Ligi Narodów, hr. 
Grayina wydaje-w dniu jutrzej­
szym o godz. 1 m: 30 po połud­
niu uroczyste śniadanie na cześć 
dowództwa eskadry niemieckiej, 
która odwiedziła Gdańsk. 
Komisarz Generalny Dr. Papee 

wyjechał do Krakowa 
W myśl zawiadomienia przez 

Komisarjat Generalny senatu 
gdańskiego, hż przedstawiciele 
rządu polskiego nie wezmą udzia­
łu w uroczystościach z okazji 
przybycia niemieckich staCKów 
wojennych — minister Dr. Pa­
pee w środę wieczorem wyjechał 

z Gdańska i dziś przed południem 
przybył do Warszawy. 

Po całodziennym pobycie w 
Warszawie Komisarz Generalny 
Dr. Papee wieczorem udał się do 
Krakowa na kilkudniowy pobyt 
w sprawach rodzinnych. , 

Demons racja 
„ukrytego porozum en a" 

PARYŻ, 23.6. — „Le Journal" 
zaznacza, że po ostatnich awan­
turach niemieckich w Gdańsku, 
a zwłaszcza wypadkach ostat­
niego tygodnia oficjalna wizyta 
floty niemieckiej przybiera sym­
boliczne znaczenie. 

Uroczystości, jakie mają się 
;am odbyć, stanowić będą jedno­
cześnie nową demonstrację ukry­
tego porozumienia pomiędzy 
władzami gdańskiemi, a Rzeszą. 

Jes'. rzeczą charakterystyczną, 
że ani władze Wolnego Miasta, 
aoi rząd berliński nie chcą się 
przyznać otwarcie do inicjatywy. 
Ta gra w ślepą babkę nie wpro­
wadzi zresztą nikogo w błąd i nie 
będzie mogła zwolnić zarówno 
jednych, jak i drugich od odpo­
wiedzialności za awanturę, która 
według wszelkiego prawdopodo­
bieństwa, pociągnie za sobą w 
blhższej lub dalszej przyszłości 
dość ppważne konsekwencje. 

zasługi. 
NOWY JORK, 23.6. Przedstawi­

ciel ambasady Rzeczypospolitej 
Zażuliński, mer m. Miami, komitet 
przyjęcia oraz pani Hausnerowa z 
ks. Knappkiem spotkali „Circeshell' 
na peł-nem morzu, udając się na­
przeciwko okrętu jachtem prywat­
nym. „SevenSeas". Obydwa stat­
ki były udekorowane flagami poł-
skiemi. Kapitan „Circeshell" otrzy­
mał puhar pamiątkowy od komite­
tu przyjęcia za uratowanie Haus­
nera. 

Uroczyste przyjęcie bohaterskie­
go lotnika odbyło się w teatrze 
„Olimpia". Uroczystość • była fil­
mowana dźwiękowo. Hausner, któ 
ry przybył do Ameryki, będąc 
2-lemiem dzieckiem, całeiycie prag 
nąl poznać Polskę i nie traci na­
dziei, że następny lot zakończy sie 
powodzeniem. Hausuerowie są! 
bardzo przejęci zaszczytami, jakie 
ich spotykają. " ' 

Hausner udekorowany złotym 
krzyżem Zasługi' prosił przedsta­
wiciela ambasady Reczypospoli" 
tej o wyrażenie podziękowania Pa­
nu Prezydentowi Rzeczypospolitej 
za zaszczytna dekorację. 

W wywiadzie dziennika * n 
Hausner oSwiadczył, iż po opii ,i« 
ciu na morzę widział 15 okrętów, 
które go mijały, dopiero 16-ty 
spostrzegł go i uratował. . 

Hausner w krótkiem przemówie­
niu, jakie wygłosił, wyraził podzio 
kowanie wszystkim, którzy intere­
sowali sie iego losem i w chwilach' 
niepewności okazali mu iyle sym­
patii. 

Pani Hausner nie ukrywa wcale 
swojej radości, iż wreszcie jest ra­
zem z mężem. Żona lotnika oświad 
czyła dziennikarzom, iż jeżeli mąt 
jei zechce odbyć jeszcze jeden lot 
nad Atlantykiem, nie będzie sie te­
mu sprzeciwiała, ale zamiar ten nie 
wzbudza z lej strony entuzjazmu. 

Hausner potwierdził, iż zatnie* 
rza ponownie czynić próby przelo­
tu. nąd oceanem. '. . >. 

W spotkaniu Hausnera wziął u-
dział wielki tłurh publiczności prze 
szło 10.000 osób. 

Samobójstwo 16-letniej dziewczyny 
przy raidawaniu cenzur - w oczach nauczycieli I koleżanek 
RADOM, 23. 6. — Tel. wł. — 

Dziś o godz. 1-ej po poł. po roz 
daniu świadectw w żeńskiem 
gimnazjum państwowem im. Cha 
frbińskiego. 16-Ietnia uczennica 
5-ej klasy, Irena Maciejewska, w 
obecności koleżanek i nauczy­
cieli strzeliła sobie dwukrotnie 

Francja odrzuca projekt Ameryki 
jako doktrynerski manewr wyborczy Hoovera 

sprawie rozbrojenia góruje w chwi 
li obecnej nad wszystkiemi innemi 
zagadnieniami. skup.a na sobie za­
interesowanie całego świata. 

Wyraża się to w istnej powodzi 
najsprzeczniejszych opinij, w nie­
zwykle ostrej, nawet namiętnej 
dyskusji, jaką propozycje Hoovera 
rozpętały. 

Stanowisko Francji 
Najostrzejsze sprzeciwy przeciw 

pan Marszalek Pił- postulatom Hoovera wypowiada o-
•adski spędził wraz z całą rodzina pinja publiczna we Francji. 
w Sulejówku. W godzinach popo- — Hoover — pisze Pertina* w 
nawowych do Sulejówka wyjeż-! ostamiem „Echo de Paris" — jo-
ożał Premier Prystor z małżonką, I zostawia armje niemiecką w stanie 
Mce-minister Bek oraz szereg in- takim, w jakim pozostaje ona o-
•ych osób. I becnie : nie chce prać pod uwagę 

I problemu, wynikającego z jej u-

Memorjal prezydenta Hoovera w krytego podziemnego wzrostu. Nie skiemi — wygodzi Journal wy 
waha sie on przytem osłabić armji 
irancuskiej. Obniżenie eiektywów 
obrony narodowej, wynoszące 33 
proc., musi narazić na szwank ka­
żdy organizm wojskowy, zwłasz­
cza państw słabiej zorganizowa­
nych. Autor artykułu stwierdza z 
żaiem, że Paul Boncour, jako mini­
ster wojny, reaguje mniej silnie. 
Doprawdy, jeżeli się tyle dekla­
mowało w Izbie Deputowanych 
— pisze Perrinax — o „Wiśle — 
granicy irancuskiej", kiedy sie -n-
prawiało laką sar a bandę na grani­
cy polsko - sowieckiej, nie zawa­
dziłoby więcej stanowczości! 

— Za propozycjami amerykan-

Zatarg Niemiec z rządami krajowemi 
• h Uerowskie 

BHRLW, 23J& — Pod przewo­
dnictwem ministra Spraw We­
wnętrznych Rzeszy v. Oayla obra­
dowała dziś konferencja przedsta­
wicieli krajów związkowych. Rzą­
dy krajów reprezentowane były 
przez ministrów vpraw wewnętrz­
nych. 

Minister Gayl domagał się 
od krajów związkowych uchyle­
nia zakazn noszenia mundurów 
przez członków rwrtji. 

Przeciwko żądaniu łemn wystą 
pił bawarski minister Stutzel. Sta 
nowisko przedstawiciela Bawarji, 
zastrzegającego rządom krajowym 
wyłączną kompetencję w sprawie 
wydawania zakazów, znalazło po­
parcie u m nistrów Wirtembergii, 
Badenji i Saksonii. 

W razie narzucenia przez rząd 
Rzeszy krajom związkowym in­
nej decyzji w tej sprawie, rząd ba­
warski postanowił odwołać się do 
trybunału Rzeszy. 

Owacje dla Prymasa Polski w Irlandii 
• doii przytycia ptelyuiakl potfkft] 

23. 6. — Na pokładzie przybranym w barwy polskie kon-DUBLIN, 
JSaturnii'* przybył tu kardynał sal generalny, który 
Prymas H.ond. biskupi Przeździec-j turnię" na otwarte: 
* i . 1 . 0 * : B ?i e w * k i o r a z Pielwzymka ność miasta zgoto 
noblu. Na jpotkanie ^atonni" Prymasowi Polski 
wnacaai specjalnym parowcem I cjc 

powiedziały się państwa, siejące 
niepokój. To wystarczy dla oceny 
memoriału Hoovera. 

Poważne zastrzeżenia w Ongli 
Sfery polityczne obozu umiarko­

wanego zastrzegają się, że o ile 
Anglja może zgodzić się na reduk­
cję o jedną trzecią sił lądowych, o 
ryle nie może być mowy o zmniej­
szeniu o jedną trzecią jej floty. 

Naogół zarówno z tonu prasy o-
bu odcieni, to znaczy tej, która 
jest za lub przeciwko propozycji 
Hoovera, jak i oświadczeń rozma­
itych polityków w kuluarach par-

Na zgliszczach — po wielkim pożarze 

leszcze więcej... 
propozycje Hooyera 

lamentu wynika, że w Londynie 
nie traktują propozycji Hooyera 
zbyt poważnie, uważając ją z je­
dnej strony za posunięcie wybor­
cze, z drugiej zaś za mało opra­
cowany i słabo uzasadniony krok. 

Niemcy chta 
W Berlinie 

spotkały się oczywiście z wielką 
aprobatą. „Vossische Zgt." i „Ger­
mania" witają je jako „podstawę 
do dalszej pracy, odpowiadającej 
tezom niemieckim". 

Natomiast organy nacjonalisty­
czne wołają: mało! chcemy wię­
cej. 

A więc hugenbergowskie pisma 
oświadczają: „Bezpieczeństwo Nie­
miec wymaga równouprawnienia 
Rzeszy z innemi mocarstwami, nie 
zaś redukcji zbrojeń jej sąsiadów. 

z rewolweru w usta. Stan Macie) 
jewskiej jest ciężki. Powodem 
rozpaczliwego kroku było nie­
otrzymanie promocji do 6-cj kia 
yy." • 

Kieska redrzejowskiej 
LONDYN, 23. 6. — Tel. wł. - 4 

Niemka Krahwinkel pokonała 
dziś Jędrzejowską 2:6, 6:4, 6:4. 

Za wykradzenie 
aktów mobilizacyjnych 
betterminowe ciężkie wlezienie' 

ŁÓDŹ, 23. 6. — Tel. wł. — 
Wczoraj sąd doraźny rozpatry­
wał sprawę przeciwko Szczepa­
nowi Łuczakowi, lat 24, byłemu 
woźnemu w gminie Brus, oskar­
żonemu o kradzież aktów-mobil! 
zacyjnych. Sprawa toczyła się/ 
przy drzwiach zamkniętych. 

Sąd skazał Łuczaka na bezter 
minowe ciężkie więzienie. (P.). 

Uc eizka szpiega 
z Kowna do Niemiec 

RYGA, 23.6. Donoszą z Kowna, 
iż aresztowany pod zarzutem szpie 
gostwa na rzecz Niemiec obywatel 
niemiecki Becker zbiegł do Nie­
miec. 

Usuniecie oskarżonej z sali sadowej 
W ostatnim dniu procesu młodych sadownik6w-komunistAw 

spotkał „Sa-
morzu. Lud-

iła w porcie 
gorącą owa-J Staiawr vt# tmtttlit troineto poi aro. który nocy wraorabze] wj*ucbl 

omy. uL rtouawieiłkiej 27 ,« MaUBMfe 

Wczoraj wieczorem w warszaw 
skim sądzie okręgowym zakończo­
no przewód sądowy w procesie 
SzczoMa. urzędnika Sądu Najwyż­
szego, jego siostry, Honoraty, apli-
kantki Golczówny oraz 13-tu innych 
oskarżonych, stojących pod za­
rzutem należenia do partji komu­
nistycznej. 

Przewód sądowy poszedł po łinji 
oskarżenia. Najmniej dowodów jest 

I przeciw Honoracie Szczottównie. 
juatomiast co do reszty oskarżo­
nych, to zeznania świadków po­
licyjnych dały pełnie materiału 
oskarżycielskiego. 

W ostatniem siowie wszyscy 0-
skarżeni wypierali sie winy. 

W czasie ostatnich wyjaśnień 
Najdusówny doszło.do incydentu 
Podsądna zaczęła odbiegać od spra 

Iwar narażając się na uwagi ze stro­

ny przewodniczącego, a gdy wy­
stąpiła z rewelacjami o traktowa­
niu więźniów- politycznych, prze­
wodniczący' zagroził jej odebra­
niem głosu. 

— Chcę korzystać z ostatniej 
trybuny wolności .słowa! — woła­
ła oskarżona — poczem znów po­
wróciła do przerwanego tematu. 

Przewodniczący odebrał Nafafc 
eównie głos. Mimo to zaczęła mo>v. 
wić dalej podniesionym głosem. ^ ^ 
Wówczas sąd nakazał usunąć, ją z 
sali. Dwóch policjantów ruszyło ku 
podsądnej. Chwyciła się rekami za 
pulpit i zaczęła coś głośno krzy­
czeć. Policjanci użyli siły fizycz­
nej, wynosząc wrzeszczącą oskar­
żoną niemal na rękach. 

Sąd wyznaczył ogłoszenie wyro 
ku na sotnie sa godzinę 10-a .rano. 
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100 milionów franków 
ktfel Gorw ta* - Gdynia 

'Jak doniósł wczoraj 
Czerwony" na podstawie 
moćci z kół finansowych 

„Kurjerlsza skale przy budowie unji kole-
wiado-1 Jowej. 

-rzadl * 
francuski zgodził się ostatecznie na Ministerstwo skarbu oświadczy-

Marszalek Piłsudski w Siedlcach 
z k M M w K i i i wftWY po ś. p. płk. Hozerzt 

Na barykadach 
Walki na ulicach Beriina I Wrocławia 

Marszałek Piłsudski, przejeżdża-1 Marszałka Piłsudskiego soowodo- . B E R L I N f3-6- w *odzInach 
jac onegdai przez Siedlce, odwie-l wala. że obok koszar 22 p. p na WleCzornych I nocnych doszło w 
dził wdowę po niedawno tragiczniejRozkoszy, w których Marszalek! rozmaitych punktach Berlina do 
zmarłym ś. p. pułkowniku Hozerze! Piłsudski zatrzymał się, zgroma- nowych politycznych starć. O 

•wypłacenie krótkoierminowej za- ,0 nanl i ^e narazie żadnych infor- dowódcy 22 p. p., której ziozyt wy dzily się tłumy publiczności praż- środkiem niepokojów była Ko 
liczki 200 milionów franków w 
dwóch ratach po 100 milionów fr.. 
na koszty związane z robotami na 
linii kolejowej śląsk — Gdynia. 

Narazie wpłacona będzie — po­
dobno jeszcze przed 1-ym lipca r. 
b. — kwota 100 mili. fr. 

Pieniądze te zwrócone będą po 
wypuszczeniu przez Polsko - Fran­
cuskie Towarzystwo Kolejowe o-
Wigacyj drugiej transzy pożyczki 
kolejowej na sumę 350 mili. fr. 

Rząd francuski domagał sie. aby 
rząd polski gwarantował kredyt a-
dzielony towarzystwu polsko -
francuskiemu. 

Dnia rolę w staraniach o zalicz­
kę odegrali przedstawiciele fran­
cuskiej firmy Schneider — Ctei-
sot, zainteresowanej' w budowie 
kolei. 

Ewentualne wyposzczenie wstrzy­
manej narazie drugiej transzy po­
życzki, nastąpi w jesieni r. b. po e-
konomścznej konferencji londyń­
skiej. 

Biuro polsko - francuskiego to­
warzystwa kolejowego przygoto­
wuje się do podjęcia prac na sze 

macyj 
może. 

w tej sprawie udzielić nie razy współczucia. 
Wieść o przybyciu <Io 

nące ujrzeć 1 powitać p. Marsza!-
Siedlec I ka. 

stocker Strasse w dzielnicy Moa 

Zwycięski pochód brunatnych sztandarów 
Lekcje trzeźwości politycznej w Hesil 

Berlin, w czerwcu. 
Od blisko dwu lat, po każdych 

nowych wyborach w Niemczech, 
dzienniki demokratycznego kierun­
ku śpieszą z uspokojeniem świaia, 
że iala hitleryzmu osiągnęła właśnie 
swój punkt szczytowy i odtąd roz 
pocznie sie jej nieuchronny od­
pływ. 

Tymczasem armia wyborców 
Hitlera z sześciu i pół milionów we 
wrześniu 1930 wzrosła do blisko 
piętnastu milionów w kwietniu i 
wszystko wskazuje, że szeregi je] 
pomnożyły sie iuż rtowemi milio­
nami 

To też niedzielne wybory w He 
: - { • - * • 

Narada u wiceministra Zawadzkiego 
• sprawia egzekucji skarbowej 

'Jak sie dowiadujemy, w rządzie lciagu prace przygotowawcze, do­
prowadzone są obecnie w dalszym {lyczące ważnych zagadnień żarów 
S M B ^ E C ^ ^ B S ^ S ..i "jno w dziedzinie gospodarczej jak 

TłttltoCfM • ZfllGSki " USDrawnie , l i a administracji i praw 
0 pakClC Z SOtrietaBlI M. rn. w przygotowaniu są roz-

OENEWA, 23, 6. Wczoraj od- porządzenia o zwalczaniu lichwy 
wiedził min. Zaleskiego szef dele- na wsi. o długach hipotecznych w 
gacji rumuńskiej, min. Titnlescu i rolnictwie oraz omawiany jest pro 
odbył z nim dłuższą konferencjęIjekt komisji kodyiikacyjnej nowego 
w związku ze sprawą podpisania kodeksu karnego. 

Poza tern opracowywane jest 
rozporządzenie rady ministrów o 
egzekucji skarbowej. 

W tej ostatniej sprawie odbyła 
się wczoraj wieczorem w prezy­
dium rady ministrów dłuższa kon­
ferencja u p. wicepremiera Zawadź 
kiego. 

Na ziemi, zroszonej tneciefiska krwią 
szczątki* młodego bohatera 

Z Radomia donoszą: [syjskiezo. 
Od dłuższego czasu poszukiwi-• Na miejscu kaźni w wielokrot­

no tu szczątków i. p. Stanisława nie przekopanej ziemi zdołano ;e-
Wemera, ucznia, rozstrzelanejo dynie obecnie odnaleźć przewró-
w 1906 roku w lesie kaptnrskini eony slup. do którego prawdopo-
pod Radomiem pod zarzutem za- dobnie był przywiązany w chwili 
machu bombowego na generała roi stracenia ś. p. Werner. 

Polska przykładem dla Ameryki 
Pncw6arfoafe przei radio p. Cbartasa Dewey'a 

szego pomyślnego rozwoju kra­
ju. — mówił p. Dewey. 

Nie jest to przypadek, lecz wy­
nik ostrożnej, oszczędnej polityki 
rządu, która zasługuje na najwyż­
sze uznanie. 

— Pozycja Polski. — zakoń­
czył p. Dewey, — stanowi przy­
kład dla Stanów Zjednoczonych 
A.P. 

NOWY JORK. 23,6. - W prze­
mówieniu wygloszonem przez ra­
dio b. doradcą Banku Polskiego 
p. Charles Dewey zwrócił spe­
cjalną uwagę na sprawozdanie 
Banku Polskiego, ?Jako wyróżnia­
jące poiitykę^hnansową Polski z 
pośród wszystkich innych krajów 
Europy. -^bV 
, Polska pojjfyka walutowa i han­
dlowa stanowią podstawy do da-

sji. państewku Rzeszy, liczącem Ibożnych życzeń. 
13 miliona mieszkańców, ześrod-1 Wybory w Hesji przyniosły so-
kowały na sobie zrozumiale zain- cjal - demokratom zysk 4 tysięcy 
teresowanie zagranicy. 

Nazajutrz po wyborach heskich 
zagranica zbluffowana została sen 
sacyjnie zabarwionemi doniesienia 
mi z Berlina o nadspodziewanym 
sukcesie socjal - demokratów, któ­
rzy po długiej serii klęsk wresz­
cie wykazali sie przyrostem gło­
sów. Zarazem lawina narodowego-
socjalizmu zwolnić miała swe tern 
po. nie zdoławszy wstrząsnąć wie 
żami socjal-demokracji i centrum. 

I tym razem źródłem dezorjenta 
cii była prasa koncernów Ullstei-
na i Mossego. uspokajająca w rze­
czywistości sama siebie 1 nacią­
gająca iakty po linji własnych po­

głosów i podwyższenie udziału w 
ogólnej sumie oddanych głosów z 
21 na 23 procent. Sukces ten wy­
jaśnia jednak fakt zblokowania 
listy z demokratami, którzy wy­
szedłszy sami z gołeml rękoma. 
dopomogli sojusznikowi do uzyska 
nia dwu dodatkowych mandatów. 
Socjal - demokraci wykazali się 
zatem w Hesji przyrostem cu­
dzych głosów. 

Równocześnie narodowi - socja­
liści zyskali 31 tysięcy nowych 
głosów i podwyższyli udział swój 
w sumie padłych głosów z 37 na 
44 procent. Na 70 mandatów sej­
mu heskiego zdobyli hitlerowcy 

Poiskie triumf* i kieski 
na tnraielu tennisotuym w Wlmbledoole 

LONDYN, 23.6. — Tel. wł. — 
W dniu dzisiejszym Jędrzejowska 
odniosła drugie zkolei zwycięstwo. 
wygrywając z doskonałą tenni-
sistką angielską Ridley w dwóch 
setach 6:2 i 6:4. 

Przez cały czas gTy duża I wy­
raźna przewaga Polki, której nie 
może zniweczyć ofiarność An­
gielki. 

Dziś Jędrzejowska gra ze świe­
tna Niemka Krahwinkel, z która 
przed paroma dniami miała się 

spotkać w finałowej puli mistrzo­
stwa Londynu, co nie doszło ie-
dnak do skutku wobec wycofania 
sie Krahwinkel z powodu niedy­
spozycji. 

Tłoczyóski — mimo świetnej 
gry. wywołującej entuzjazm pu­
bliczności — uległ świetnemu 
Amerykaninowi Allisonowi w 
trzech setach 6:8, 3:6, 2:6 I siłą 
rzeczy w dalszych walkach udzia­
łu nie bierze. 

Metereologowie oskarżeni o sabotaż 
po katastrofalnym cyklon e nad Kijowem 

RYGA. 22.6. — Nad Kijowem prze­
szedł cyklon o niezwykłej s j | t l przy-
czem równocześnie nastąpiło oberwanie 
chmury. 

Ulewa w ciągu klku minut zanrenila 
o!:c« nlfej położonych dzielnic miasta 
w strumienie. 

Szalejący żywioł wyrządził wielkie 
szkody zrywając chodniki a nawet zno 
sząc nule domki 1 mosty. Piwnice do­
mów zostały zalane wodą. WodocIąZ 
oraz elektrownia jak również tor tram­
wajowy prawie w calem mieście został 
uszkodzony. 

Orólne straty według prowlzorycz-1 

nych oMlczeft wynoszą około 30 milio­
nów ruWi. 

Woda załata również szereg fabryk. 
Największe fabryki kijowskie „Kuźnia 
Lenina", fabryka Im. Dabala ł Inne zo­
stały unieruchomione wskutek uszkodzę 
na maszyn. 

Charakterystycznem lest, ze miejsco­
wa prasa sowiecka oskarża kierowni­
ków stacji metereolojjicznej w Kijowie 
o... sabotaż, gdyż przepowiedzieli ledy-
rie obfity deszcz, natomiast nie ostrze­
gli przed gwałtownym cyklonem, co 
spowodowało tak poważne straty. 

(3IEIDA 
GIEŁDA WARSZAWSKA 

s M a Z i - g o k m. 
MPDawtzy 

Gdańsk 174/iS; Holandia 360.35: Lon 
fcyn 32JO — 32.35; Nowy Jork 8.914: 
Nowy Jork (kabel) 8.919; Paryż 35.09; 
Praga 3638; Srrajcarji 173.80. 

Pantery procearowe 
7 proc poż. stabilizacyjna 43.88 — 

44J5: 43.75 (w proc.); 4 proc. poż. m-
tycyjna 88.75; 4 proc państw, poi, 

dolarowa 47.90 — 47.75; 5 
konwejsyjna 35.50 — 35.75; 6 
poż. dolarowa 50.75 — 51.00 —i 

50.75 (w proc); 10 proc poi. kolejowa 
99:00 (W proc): 8 proc 1_ Z. Banku 
Gosp. Kraj. 94.00 (zl. 161.68); 8 proc 
oblig. Banku Gospod. Kral. 94.00 (zŁ 
161.68): 7 proc. L. Z. Banku Gosp. Kraj. 
83.25 (v proc); 7 proc oblig. Banku 
Gosp. Kraj. 83.Ś (w proc); 8 proc U 
Z. Banko Rolnego 94.00 (zŁ I6I.6S): 7 ©snilotrwały, spłonął doszczętnie, 
"""SK ?•JSMl", R,0,B4,0-M-25«™' W całym domu o tej porze już 
- ° 3 e V łVZ°t Z. Ł wSi ,™'wszyscy spali, a zbudzeni zę snu 
5350-'5300. y alarmem pożaru, zupełnie potracili 

Akcta głowy. Zwłaszcza panika wybn-
Bank Polski 70.0Ł > chła na nadbudówce, gęsto zamie-

Olbrzymi pożar 6-pietrowego domu 
przy ul. nowowiejskiej w Warszawie 

szkałej przez lokatorów pokojów 
kawalerskich, którzy tak, jak zer­
wali się z łóżek, ratowali sie u-
cieczką, zostawiając cały swój do­
bytek na pastwę pożaru. 

Lokatorzy 6-go piętra w liczbie 
27 uszli ledwo z życiem, a meble ich 
spaliły sie, lub zostały zniszczone 
przez zalanie wodą. Podobne stra­
ty poniosło 21 lokatorów 5-go pię­
tra, oraz niektórzy z niższych pię­
ter. 

Akcję ratunkową prowadziły 3 
oddziały straży pożarnej, które u-
ruchomiły 16 sikawek. Kapitan stra 
ży Kubaszewski został Taniony w 
lewą rękę częścią spadającego su­
fitu. Jedna z lokatorek na wiado­
mość o pożarze, zemdlała. 

Ubiegłej nocy o godz. 2-ej wy­
buchł w Warszawie olbrzymi po­
żar w 6-piętrowym domu przy ul. 
Nowowiejskiej 27, róg Polnej, ko­
ło pola wyścigowego. 

Pożar powstał od krótkiego spię­
cia i z błyskawiczną szybkością 
lozszerzał się po całym gmachu, 
znajdując łatwopalny materiał w 
naiwyższych dwóch piętrach do­
mu. dobudowanych niedawno z mie 
szaniny słomy z betonem. Mater­
iał ten, który reklamowano jako 

gdy socjal-demokra-32, podczas 
ci 17. 

Hitler powiększył więc pokaźnie 
swój stan posiadania w ciągu oś­
miu minionych miesięcy I pomimo 
spadku frekwencji wyborczej pod­
wyższył nawet o 14 tysięcy licz­
bę głosów zdobytych w kwietriiu 
w wyborach prezydenta Rzeszy. 

Proces narastania sił Hitlera 
trwa zatem w dalszym ciągu. Tyl­
ko, że po rozgromieniu mieszczań­
skich ugrupowań środka narodo­
wy - socjalizm posiłki swe czerpie 
coraz potężniej z szeregów komu­
nistów. Oto dwadzieścia cztery ty 
siace głosów stracił Thalmann w 
Hesji, może w następstwie absty­
nencji, ale przynajmniej częściowo 
przez odmarsz do Hitlera. 

Szczególnie charakterystyczny 
jest spadek głosów centrum w He 
sji: wyniósł on 4 tysiące. Jest to 
tem znamienniejsze. że centrum u-
prawialo intensywna agitację wy­
borczą, której ukoronowaniem by­
ła demagogiczna mowa Briinlnga 
w Moguncji. 

Ogółem rezultat wyborów hes­
kich umożliwa tylko powierzchow 
ne wnioski na temat nadchodzące­
go rozstrzygnięca w wyborach dn. 
31 lipca b. r. 

Niewątpliwie Hitler osiągnie no 
wy sukces. Wiele przemawia za 
tem, że nie osiągnie on absolutnej 
większości, aczkolwiek zabraknąć 
mu może zaledwie kilka procentów 
Wszystko wskazuje natomiast, że 
przyszły Reichstag wyłonić z sie­
bie będzie mógł tylko większość 
prawicową, albo nie utworzy żad­
nej większości. 

W obu wypadkach ster rządów 
pozostanie nadal przechylony ca 
prawo. 

Mar/an Mayer. 

Awantury rozpoczęły się oble­
ganiem przez komunistów loka­
lu, w którym hitlerowcy odby* 
wali zebranie. 

Komuniści zdemolowali' gazo­
we latarnie uliczne, a następnie 
wznieśli wpoprzek uli? 5 bary­
kad, wysokości półtora metra. 

Komuniści oszaAcowall się za. 
barykadami i zaczęli strzelać do 
hitlerowców. Policjantów, usi­
łujących interweniować, obsy­
pano gradem kamieni. 

Ostatecznie policja zamknęła 
pojrrażoną w ciemnościach ulicę 
silnym kordonem z obu stron. O 
godz. 1 w nocy 3 policyjne sa­
mochody pancerne z obu stron 
wjechały w ulicę. Komuniści 
wycofali się do przyległych do­
mów. Policja zburzyła baryka­
dy i obsadziła wszystkie sąsied­
nie domy. W mieszkaniach prze 
prowadzono rewizje, wielu ko­
munistów aresztowano . 

Również w Innych punktach' 
miasta doszło do strzelaniny 1 a-
wantur. 

BERLIN, 23. 6. — Tel. wJ. — 
W ciągu ubiegłej nocy i dziś w; 
południe w okolicy dzielnicy 
berlińskiej Moab.t wybuchły po­
nownie niepokoje, które jednaki 
udało się policji zdusić w zarod­
ku. 

Jest kilku rannych. Policja a-
resztowała 77 osób. 

Z powodu zapowiedzianych! 
demonstracyj komunistów w 
Berlinie, policja znajduje się w; 
ostrem pogotowiu alarmowem. . 

WROCŁAW, 23. 6. — Naro­
dowi socjaliści urządzili tam ze­
branie, na którem przemawlaf 
przywódca hitlerowców Goeb­
bels. Po zebraniu w różnych' 
częściach miasta wywiązały się' 
bójki między komunistami S 
szturmowcami. 

We Wrocławiu zaburzenia 
trwały przez cała noc. Hitle­
rowcy urządzili propagandowy; 
przemarsz oddziałów szturmo­
wych, podczas których- doszło 
do starć między reichsbanne-> 
rowcami, komunistami i policja-
Są ciężko fanni. Dokonano po« 
zatem wielu aresztowań. 

« • • ' " i II i * . 

Na drucie te legraf icznym 
zbllska i zdaleka 

Katastrola lotnicza, Wioski sa­
molot wojskowy zapalił się w 
okolicy Rzymu na wysokości 1.500 
metrów. 3 członkowie zaloei usi­
łowali ratować się zapomoca. spado­
chronów, jednakże gwałtowny wicher 
rzucił ich o ziemię, powodując śmierć 
wszystkich trzech. 

Znowu klęska żywiołowa w Meksy­
ku. Trzy miasta meksykańskie: Cuyut-
lan, Mauraniko 1 Coloina nawiedzom 
zcstaly zalewem fal morskich, któremu 
towarzyszyły wstrząśnienia sejsmicz­
ne. Dotychczas wyłowiono 30 trupów, 
przypuszczalnie Jednak jest więcej o-
f:ar. 

Sztaby złota wydarte morzu. Nur­
kom włoskiego statku „Artlglio" 
udało się wydobyć z zatopionego w 
1921 roku parowca Jigypt" ładunek 
zfóta złożony z 26 sztab wartości 20 
urilj. franków. Wartość całego skarbu 
wynosiła 120 milj. franków. 

Wybuch wulkanów w Argentynie 
W Andach wznowiło swą działalność 
kilka wulkanów. Większa część tery­
torium Argentyny od podnóża And aż 
do oceanu została zasypana deszczem 
popiołu. . 

Wykrycie wielkiego skarbu. Ne 
wyspach Kokosowych odkryto wielki 
skarb, wartości 20 miljonów szterlln-
irów. który był wywieziony przez bo­
gatych Peruwłańczyków podczas rewa 
łucji 1863 r. 

W CMII — spokój. Chilijski minister 
spraw wewnętrznych oświadczył. Iż w 
całym kraju panuje ład I porządek. 

Wielka fabryka w zgliszczach. Gwał­
towny pożar, będący następstwem wy, 
buchu kotta, zniszczył w Odratzhelm 
(Bas-Rhin) wielką fabrykę aluminjum. 
Straty wynoszą około miliona franków, . 

Nowy arcybiskup Fryburga. W kate \ 
drze monasierskiej odbyła tlę uro«': 
czysta intronizacja nowego arcybisku­
pa fryburskiego, dr. Konrada Groe« 
bera. 

Polskie odznaczenie dla Francuza. 
Prezes Unji b, wojskowych francus­

kich w północnej Francji p. Arnie Gou-
daert został odznaczony kawalerskim 
Krzyżem Polonia Restituta za zaslusi, , 
położone na rzecz współpracy Unjll 
francuskiej ze Stowarzyszeniem rezer­
wistów i b. wolskowych R. P. we FraB 
ej.. 
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ładnym podziemi 
Didier zauważy! z satysfakcją, że z jej pier-

*! wydobyło sie westchnienie irlgi. Był pewien, 
że ona przypdzie. Przyjdzie, bo odkrył }ei achil­
lesową piętę; pogróżkami, odnoszącemi się do 
swej własnej osoby, nie dałaby się nastraszyć, 
lecz dla ocalenia kochanka była gotowa do wszel­
kich poświęceń. 

Apasz Didier znał ten typ kobiety 1 obecnie 
Hania wydala mu się stokroć bardziej cenną zdo­
byczą, nit przedtem, gdy stal w klatce schodo­
wej, czekając, aż Nino Lavata wyjdzie. 

Przedtem chciał ją odzyskać dlatego tylko, 
by wraz z Nanerte, Agnes i Manon pracowała na 
niego i na jego dwóch pomocników. Obecnie wi­
dział w niej swoja przyszłą kochankę, oddaną. 
wierną, gotową do wszelkich poświęceń, jaką 
była dla tego młodego Włocha. 

— Pokochasz mnie, zobaczysz — mruknął, 
wypowiadając głośno swoją myśl — przywiążesz 
«•«, lak piej_ 

— Co? 
Spojrzała nai z bezgranicznem przerażeniem 

I odrazą. 
- , — Cóż tak wybattttzasz ślepia? — zareebo-
taL — Ze twój maljarz ładniejszy? Ale to szcze-
"**• " S ? 1 * 5 1 1 T<*k toeba mężczyzny, jak, fal 

.—Murt. nwh —., nt>ri n t t fririjrtr ~ 

— Przysięgnij, ie wyjdziesz, skoro on za­
śnie- No?l 

— Przy...się...gam... 
— A teraz pocałuj mnie na pożegnanie-. 
Cofnęła się wstecz raptownie 1 z całej siły 

uderzyła głową we framugę drzwi. Wykorzystu­
jąc to, pochwycił ją, ścisnął tak, że tchu Jej nagle 
zabrakło i wpił się ustami w jej wargi... 

— To byl pocałunek mężczyzny — rzekł 
chełpliwie, odchodząc ku drzwiom... 

Długą chwilę stała bez poruszenia. Nie odry­
wała wzroku od drzwi, które zamknęły się do­
piero co za wychodzącym „kuternogą". Sen to 
był, czy jawa? Senł Sen! Skądżeby apasz Di 
dier znał jej kryjówkę i czyżby śmiał wchodzić 
do cudzego mieszkania? Tak, tak, to było 
snem tylko— 

Poczuła coś ciepłego 1 lepkiego na wargach, 
oblizała je Językiem. Krew, Weszła do łazienki 
i zakręciła gaz pod kociołkiem. Zajrzała do lu­
sterka. Tak, to była krew. Sączyła się z przegry­
zionej wargi. To był ślad brutalnego pocałunku 
„kuternogi". A na przegubie delfkatnej rączki wi­
dniał inny ślad, czerwona pręga po stalowym 
uścisku łapy apasza-

— Hama! 
Zadrżała. Nino Już wrócił. Biega! po studjo. 

głośny, wesoły, młodzieńczy. Jak zawsze. 
— Pomyłaś naczynia? 
— Jeszcze nie — odparta, starając się nadać 

głosowi zwykłe brzmienie. 
— Bój sie Boga! Jeszcześ nie skończyła? Je­

stem głodny, lak fakir, którego ca miesiąc zako-

Rozwijając przyniesione pakunki, szeleścił 
papierami i trajkotal dalej... 

— Spotkałem na schodach takiego typa, 
że brrr..... 

Widelec wypadł Hani z rąk I z głośnym 
dźwiękiem stoczył się po ścianie blaszanej wan­
ny. Jakie szczęście, że Nino było w studjo 1 nie 
mógł widzieć trupiej bladości na twarzy swej 
małe! przyjaciółki. Jakie szczęście — powtarza­
ła szeptem. 

— Poprosił o ogień — Ciągnął dalej Nino — 
f spojrzał takim wzrokiem, jakim uwiązany na 
łańcuchu wilk spogląda na Jagnię, które wyrwało 
ry cię prosił o zapałkę. 

Podczas posiłku Hania posłyszała najwyraź­
niej szmer za drzwiami. Zerwała się, podbiegła 
do drzwi I pchnęła zasuwę, a potem jeszcze prze­
kręciła klucz w zamku, 

— A to poco? — zdziwił się Nkio. 
— Na wszelki wypadek — odparła — opo­

wiadałeś przecież o jakimś zakazanym typie, któ­
ry clę poprosił o zapałkę. 

— Ano, słusznie — przyznał... — Ale czemuś 
ty taka ponura dzisiaj? 

Zaprzeczyła. Roześmiała się I siliła się na 
wesołość w ciąjju całego wieczora, aby nie obu­
dzić Jego podejrzeń. Śpiewała nawet... 

Koło godziny dziesiątej Nino, rozmarzony 
winem I zmęczony pieszczotami, zasnął. Nie 
orientując się, która to godzina, podniosła się 
z siennika, podeszła do stołu, gdzie leżał jej ze­
garek; ten sam srebrny zegarek, który tak nie­
oczekiwanie otrzymała od angielskiego turysty 

4JI jtón kościoła Notai Danie. 

— Dopiero dziesiąta — ucieszyła się. —«' 
Uśmiechnęła się przez łzy, że jej jeszcze dwie go­
dziny pozostały... j 

Niemniej już teraz zabrała się do pisainia po­
żegnalnego Kstu. Nie potrzebowała zapalać lam­
py. gdyż księżyc świecił, a krawędź jego smug£ 
padała właśnie na stolik. Ukończywszy list, prze-j 
czytała go trzykrotnie I raz po raz suszyła łzif| 
spadające na papier... • 

— Hania?! Tyś wstała? Poco? 
Odpowiedziała, że nie moscąc zasnąć, chcia4 

la zobaczyć, która godzina. Kazał jej przynieść; 
zegarek. połnżvć sie natvchmiast i spać. 

— Popleść rrmle jeszcze — prosiła, całując 
go po twarzy. — Będziesz miał dosyć czasu na 
spanie. — Nie, dodała już głośno: „kiedy znów, 
zostaniesz sam". < 

Skłamała, że płacze ze szczęścia, kiedy wy­
czuł ustami łzy na jej policzkach. Scałował je, 
zrzędząc straszliwie na „wstrętna beksę". I ca­
łował, i pieścił, jak tego pragnęła gorąco, aż za­
snął powtórnie. j 

Łagodnie oswobodziła się z oplotu jego ra­
mion, zegarek położyła pod listem, wyślizgnęłam 
się na schody bezszelestnie I tam się dopiera 
ubrała. « J M < 

Łkała. Z największym wysiłkiem zdołała wy­
mówić te kilka słów. które rzec trzeba, by kon-
sierż odemknął bramę. Zatrzasnęła ją za sobą: 
1 wydało sie Jej, ie równocześnie zamknęła sobie 
raz na zawsze drogę do szczęścia... • 

Nanette łajała „kuternogę" 1 wymyślała mtJ 
od skończonych glunców, « 

KELŁTJI 
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2.474 siron protokułu 
Sprawy burmistrza 

Sprawa burmisrrza Nowego 
Jorku Jimmy Walkera, osfcarżo-' 
łie^o o łapownicmo, o której ry­
le już pisaliśmy, wykazuje coraz 
to no«e komplikacje. 

Wyrok w tej spranie 
kryje w sobie wielkie niebezpie­

czeństwo dla gub. Rooseveiia, 
który w najbtiższyctt wyborach 
kandyduje na prezydenta Stano* 
Zjeonoczonydi. 

O He Walker zostanie skazany 

W upale 1400 stopni trzeszczą kości ludzkie 
Tajemnice hrematorjum paryskiego 

paryskM — Pere Lachaise. 
na którego terenie spoczywa 825 ] 
tysięcy zmarłych (cmentarz istnie-1 
je dopiero od r. 1904) i któremu ( 

:rocznie przybywa 81 tysięcy mil-, 
'czących mieszkańców, i :u zwrócił 

. J " sie do kierownika krematorium na-
Roosevek narazi sobie potężną z w i s k ; e r n Chenivesse. 
demokratyczną pan,ję Tammany fnte-resowało go przedewszyst-
łlali, której Urubiertcem jest Wa!- kiem to. co związane jest ze sprn-
ker; jeżeli Wafter będzie unie- wami krematorium paryskiego, po 
winniony. Roosevełt ściągnie na łożonego na terytorium legoż cmen 
siebie zarzuty republikanów. że :3T/:a- , . 
dżia/ałpod wpływem lęku Mofcec „ ° £ c o n l u **3li* p" C h e m -

Pewien francuski dzienn-karz Istęp do pieca, podniosła się, jak leżącego na podłodze pieca. Ro> 
wtargnał do królestwa śmierci, by,kurtyna w teatrze. Uderzyła nowa różniam wyraźnie czaszkę, klatkę 
wydrzeć mu jego tajemnice i po- ; tala gorąca. Nie widać było ani pło piersiową, żebra. Przykry odór pa 
dzielić się niemi z czytelń.kami. i mieni, ani dymu: wnętrze pieca ;lacego sie drzewa, skóry, odzieży 

Udał się do dyrekcji ipłonęło czerwonym jednostajnym uderza w nozdrza... 
największego z cmentarzów blaskiem. Na tern ile p . Chenivesse zapuszcza meU-

rysuja się wyraźnie kontury Iową zasłonę. Jest jakgdyby u-
szkieletu ludzkiego, 

Ekshajzer jedzie 
na lalo nad morze 
P erwsie wakatjje na wygnani 

EkskajzerWilhelm od dnia swe-

iwstydzony. 

Cóż lo za hrtwrler\a ' 

tamte] patrji. 
Protokół sprawy, obejmuje 

$ tomów, które mają 2474 stron. 
Gubernator musi użyć 17 do 25 

dni by przestudiować ren mater­
iał. 

Porem, gubernator wezwie Wai 
kera do (ego. by na piśmie odparł 
zarzuty, a dopiero później sędzia 
Seabury ma. przesłuch™ ać oskar­
żonego w" obecności gubernatora. 

Kto Ute prace bezrob witryn. 
dobrebjt 

WUZUBfY: 
t Duś: Janowi. 

Julro: Prosperomi. 

Kręcone schody, prowadzące :ia 
pierwsze piętro, są stanowczo za 
wąskie. Panuje tam duszny upał, 
jakgdyby bi/acy z murów. Skąd się 
to bierze. 

P. Chenisesse otwiera jakieś ni­
skie drzwiczki i mówi: 

— Uwaga... proszę tuż za mna. 
Wchodząc meledwie ocieramy 

sie o coś olbrzymiego i ciemnego: 
to piec do spalania zwłok. 

Mój przewodni zdejmuje kapelusz. 
ide zajego prz^tładem. 

Olbrzymi piec jest tuż przed na-
'mi. Robi on wrażenie tych pieców, 
i które stoją w chłopskich chałupach. 
Izajmuiac cała szerokość izby. 
i — Piec jest w tej chwili „zajęty" 
I— szepce mi do ucha p. Cheni-
wesse — 
od Ifi-tu minut płoną tam zwlókł. 

iCzy chce pan zajrzeć do wnętrza? 
W drodze wyjątku może pan to u-

Iczynić.-
Pokręcił jakiemś kółkiem i oto. 

Imetathwa zasłona, zamykająca do-

Afjędzv E u r o p a a Ameryka 

Rozkłada ramiona bezradnie, jak 
gdyby się tłumaczył: „Niestety, to 
się tak odbywa!..." 

Takich pieców posiada kremato­
rium paryskie dwa, i w każdym z 
nich 
plonie bez przerwy ogień w ciągu 

dwóch lat. 
Można śmiało powiedzieć, że to 
wieczny płomień, gdyż w razie, 
gdyby raz zagasł, trzeba tygodniu, 
by nanowo doprowadzić piec do 
potrzebnej temperatury. A wynosi 
ona 

1.200 do 1.400 stopni ciepła. 
W tej temperaturze najbardziej u-. 
Darte ciało spala sie w ciągu 55 . 
przepisowych minut. Zostaje z nie­
go tylko garstka popiołu, który wy ' 
sunięty z pieca, stygnie z głośnym, 
sykiem. ; 

Obojętni robotnicy, przybrani <v • 
mundury dozorców cmentarnych, \ 
biorą ów popiół specjalnemi narzę- j 
dziami i wsypują do urn. Urnę za-' 
wiązują czarną żałobna wstążecz­
ka i rodzina przenosi ją do kata- j 
kumb. 

W katakumbach 
spoczywa już 8 tysięcy wmurowa­

nych urn z prochami. 
Wśród nich sa i resztki znanych !n 
dzi: Izadora Dtrncan. Peladan, Ca-
simir Perier, Bonar Law... 

Miejsce na urnę opłacane jest już 
wraz z kosztami spalania (750 fran 
ków = 250 złotych), ale jest to o-
plata tylko na przeciąg pięciu lat. 
Po upływie tego czasu, o ile ro­
dzina nieboszczyka nie zapłaci je­
szcze 100 franków, urny wyrzuca 
sie z katakumb. 

I oto, dziennikarz dowiedział się 
rzeczy zdumiewającej: 60 procen­
tów urn podlega temu właśnie lo­
sowi. 

60 procentów rodzin zmarłych 
nie uważa za stosowne po upływie 
S-ciu lat opłacić 100 franków (ko­
ło 30 złotych). 

O. pamięci ludzka, kulcie zmar­
łych, co sie z tobą stało? 

go wygnania nie opuszczał Doorn, « 
tiie wychodził nawet poza obręb v 
parku, otaczającego dom. *i 

W tym roku poraź pierwszy zde • 
cydowal sie na wyjazd. 

Spędzi on lato w holenderskiej 
miejscowości nadmorskiej Zaand-
vort o pół godziny drogi od Am­
sterdamu, a o 10 minut od piękne­
go Haarlemu. 

Wilhelm będzie gościem jednego 
ze swych przyjaciół, Edwarda vaa 
lieydta. 

Radio warszawskie 
DZIŚ 

WARSZAWA. Długość fali 1411 m, 
11.58: Sygnał czasu. Hejnał z Krako­

wa. 
12-15: Płyty. 
MM: D. c. ptyt. 
15,Ki: Płyty. 15.55: Płyty. 
16.113. Audycja Ula chorych. MĄtt 

Odczyt .Rviin życia". 
17: Muzyka lekka. 
18: Odczyt „Ogień i woda w zwy_za 

jach świętojańskich", 1S.20: Muzyki 
laneczka. 

1945: „Przegląd rolniczej prasy za­
grali,cznej". 

20: Koncert symfoniczny. 20.55; 
Felieton aktualny, 

21.10: D. c, koncertu. 
22: Muzyka taneczna. 22.50: Muzyka 

taneczna. 
JUTRO 

WARSZAWA. (Dluit. fali J411.S m.). 
11.5S: Svgnal czasu. Hejnał z Krako­

wa. 
12.45: Płyty. 
l.i.JS: D. c. płyt. 
15: Transmisja z Paryża koncertu, 

poświęconego Fr. Chopinowi, w wyk. 
[gil, Paderc\vs<k:ego. 

17: W;adomości wojskowe dla wszyst 
kich. 17.15: Audycja dla dzieci. 

18; Płyty, IS.10: „Radjokronika", 
18..?0: Muzyka salonowa. 

19.45: Odczyt „Książka rolnicza". 
• 20: Muzyka lekka. 20.55: „Na widno* 
kręgu". 

21.10: D c. konceriu. 
2205: Muzyka taneczna.22.50: tMiuy« 

ka taneczna 

Możnaby nomrtieć. że lo iakiś nowy tr;i.mi hodowli — konie olbrzymy w sko­
ku przez nrzeszkode Frapujące zdjęcie ri7edstawia lyiko... gruntowne czysz­

czenie pomnika Wellingtona w Londynie. 

Krzywda pracownic za kulisami 
wielkiej mody 
Kłi „wynalazł" damskie fułro? 

Pasażerowie transoccaafczaaco rxrttn p«dz:i.a>ą •'ainrrf^ersze kostiumy ką­
pielowe. zaprezemowane na basenie okrętowym przez urocze modelki-

„Ten maty, jak dwie krople 
podobny do mego męża" 
. Przed sądem niemieckiego mia 

"fcteczka Gladbach rozpoczyna się 
właśnie proces, którego jło jest 
•więcej, niż sensacyjne. 

Poio by pojąć w całej pełni, 
trzeba sie cofnąć o lat jedenaście. 

Wtedy 40,-24 października 1919 
ł o l m * lecznicy położniczej w 
Cladbach dwie kobiecy o jednej 
niemal godzinie wydały na świat 
każda po chłopcu. 

Były t e : żona palacza, nazwi­
skiem Donk, oraz żona robotnika 
fabrycznego nazwiskiem Bcttrh. 

n>cv i skomunikowała się z rodzi­
na Donków. 

Rozpoczęły się kroki sądowe. 
Zrobiono 

próbę krwi chłopców; nie dala 
żadnego rezultatu, 

gdyż przypadkowo obie rodziny, 
BeuJDÓw i Donkóft- należą do 
tycłi samjich grup krwi. więc o-
baj chłopcy mogą być zaróftuo 
synami, (jednej, jak drugiej mat­
ki. 

Badano icż budowę ciała i bu­
dowę szczęk chłopców; okazała 

Paryskie domy mody. wielk.e ma-
zazyny maja wiele tajemnic, niedcsiep 
nych dla wykwintnych, sypiących zlo­
tem klientek. 

By je zgłębić, pewna dziennikarka 
czechosłowacka. Katarzyna Porada, u-
ciekla sie do podstępu. 

Zaangażowała się w charakterze 
pracownicy - manekina do jednej z 
wielkich firm i lu baczn:e 

obserwowała życie wielkiego 
magazynu od wewnątrz. 

Po upływie paru miesięcy wróciła 
do domn i napisała obszerną i zajmu-
inca. książkę pt. .Moda w Paryżu". 

Pracownice wielkich domów mód są 
okrutnie wyzyskiwane. 

Wykwalifikowaną krawcowa pracu­
je tam za sumę I0O do 200 franków ty-
JHHowo, szyje toalety, które sprze­
daje się po-1.000 franków. 

Tajemnicza postać szefa, albo sze­
fowej budzi przesadny lęk. 
Biogralie i charakterystyki wielkich 

i
krćliin mody 

incniejszą strona tej książki. 
ux, Patou, Poiret. Madeleine, 

V:onet, Chanel. M-me Lanvin — prze­
suwają się przed oczyma czytelnika. 
jako ludzie z krwi i kości. 

Może najciekawsza jest charaktery­
styka Wortha, który odziedziczył swą 
t rmę po ojcu i dziadku. Jeszcze za cza 
sów drabiego cesarstwa Worth by! wy 
locznią elegancji. 

Zabawny jest szczegół, że to 
Wortb byl wynalazcą damskiego iutra. 

Przedtem kobiety "hos.ły futro jedy­
nie jako podszewkę, a futro na wierz­
chu było przywilejem stangretów, lub 
iudzi, •wybierających się na biegun pól 
Gć-cny. 

Przvtv oznna do swei pani 

Matkom pokazano' ich chłopców jstę utk różna, że zamiana dzieci 
zaraz po urodzeniu, poczem zabrapwydawala się całkiem wątpliwa. 
a o ich do wspólnej saJi dta nowo­
rodków. 

Nazajutrz, gdy pani Donk przy 
niesiono jej malca, 
zauważyła, że sie ogromnie zmie­
ni i wyraziła wątpliwość, czy jej 

go niezamieniono. 
Wchodziła w grę t y ł o możli-

v o ś ć zamiany z małym Beuthem, 
ale pani Beusfa odrzuciła to przy­
puszczenie. i tak pozostało. 

Upłynęło jedenaście łat. Chłop­
cy rośli, jeden »- rodzime Don­
ków, drugi Beudjów, kochali 

Zato hme fakty świadczyły za 
tern, że zamiana miała, jednak 
miejsce. 

Co się s tanic .z chłopcami, o 
we się okaże, że 
rodzice, u których przez 11 lal 

mieszkali nie sa ich rodzicami? 
Jest jeszcze i ta komplikacja. 

że jedna z rodzm jesi katolicka. 
a druga protestancka. 

* 
Proces o zamianę dzieci w kli­

nice położniczej, podobny do te­
zo, miał przed rokiem miejsce w 

ewych rodziców, i wszystko by- Rydze 
to w porządku. Pewnego dnia. pa-! W zagranicznych lecznicach są 
ni B e u * poszła do cyrku, i tam I rozmaite sposoby, zabezpieczają-
• ś r ó d publiczności cc dzieci przed zamianą. 
zobaczyła chłopca, który byl hi- Noworodki zaopatrują w pieTŚ-
dzaco podobny do jej męża i star-. cienki, wstążeczki, kokardki. 

szef o syna. W jednej z nowojorskich klinik 
Podeszła do malca i spytała ] naświetlają noworodki ultrafiole-

go. jak się nazywa. Chłopiec wy- lowemi promieniami 
nwni ł nazwisko Donk. w ten sposób, że na biodrze » y -

Beuthowa przypomniała sobie | stepuje cafciem bezhoteśnie sza-
•wówczas nierxxo2Hinienie iv. kcz- bkm z nazwiskiem, który po upły-

l*j§ dwu .tysadnj zofca, 

Malaczieroletniaszympansiczka Suzy ogremnie czule odnosi się do swej panw 
Jest nią, oczywiście, ekscentryczna Amerykanka, mrs. Kahler. 

króla podziemi 
Charles Vannie Higgins, postać dobrze 

znana iwiatu podziemnemu Nowego Jor­
ku. przywódca bandy przemytniczej 
zginął od tejże broni, którą wojował. 

Higgins wracał w towarzystw e żony 
i siedmioletniej córeczki z popisu szkol­
nego córeczki, gdy samochód, którym 
jechał, zaczęto ostrzeliwać z karabinu 
maszynowego. 

Ciężko ranny Higgins, zmarł po 
przywiezieniu do szpitala. Choć umie­
rał przytomnie, 

nie wyjawił nazwisk swych 
morderców. 

Policja nowojorska aresztowała SaI-» 
va!ora Spitale, oraz Irvinga Bitza, ktć-r 
rzy wmieszani byli w aferę porwania 
dziecka Lindbergha i którzy byli współ* 
pracownikami Higginsa. 
sem dla całego nowojorskiego świata! 
podziemi. 

Wszystkie bandy przemytnicze, ni« 
wyłączając wrogów Higginsa. zaprzy« 
si^gly zemstę sprawcom zbrodni. 

Pudczas za»odń» konnjch w jednem 
ay-wytcig dziecięcy, pa kucykach* 

• Zwłaszcza wczes 
•ne godziny ranne za 
= znaczą się dodatnio 
jpod temi względami 
jla dzięki spotęgowa­
li nej aktywności lnic. 
-lektualnel _ może­
my wówczas z po­

wodzeniem załatwiać różne sprawy, do 
tyczące pośrednictwa, handlu t pracy 
umysłowej wogóle, a specjalnie kores­
pondencji. wydawnictw i dziennikar­
stwa. Jest to odpowiedni czas do ukła 
dania, tedagowania i podpisywania wa­
żnych dokumentów I wyruszania w 
podróż, co do rezultatów której nic po 
siadamy dostatecznej pewności. 

Ranek dzisiejszy pomyślnym jest 
również dla uszełkich stosunków z mło­
dzieżą, zarówno jak i z przedstawicie­
lami literatury, sądownictwa I handlu. 

miast niemiecki^, urłądzooo specjał-1 Naogól dzień dzisiejszy przynieść 
*i moje zwiekwMU WTUUWOŚĆ aa, cier-' 

Co wróża gwiazdy na dzień 24 czerwca? 
Ruchliwott umysłoiia I towarzysk9 

pienia innych i w związku z tern —< 
odruchy miłosierdzia. Dziś możemy rA 
wnież odczuwać spotęgowanie się chę­
ci użycia i zmysłowości oraz pragnie-
nic doznania silnych wzruszeń. 

Dzień dzisiejszy nadaje się do zała« 
(wiania spraw związanych z więzienia* 
ml, szpitalnictwem, sanatoriami i miej* 
scami izolacji wogóle, a także poll-
cyłnych 1 sądowych. 

Popołudnie nieźle sie również zapo; 
wiada. ale należy się Uczyć z tern, 
już krótko przed godz. 15-tą możemy' 
być narażeni na jakieś rozczarowania 
lub drobne przykrości. 

Wieczór natomiast obiecuje nowa 
przeżycia I możliwości. 

Dziecko dziś urodzone — łatwo wzirt 
szające się i chętnie dopomagające po­
trzebującym — okaże dobrą pamięć 1 
będzie interesować się szczegółami. 

J. S.D. 

la > i 
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Z życia Związku Legionistów 
Z inicjatywy Zarządu Okręgu 

Związku Legionistów w Białym-
stoku odbyły się w Łomży i w 
Grodnie w dniach 12 i 14 b. m. 
publiczne odczyty z udziałem 
prezesa Okręgu posła J. Wa­
lewskiego, z których dochód 
zasilił kasę Bratniej Pomocy 
miejscowych Oddziałów Związ­
ku Legionistów. 

Prelegent poświęcił w swych 
odczytach uwagę aktualnym za­
gadnieniom międzynarodowym 
zarówno gospodarczym jak i 
też politycznym, uwypuklając 
niebezpieczeństwo 'jakie grozi 
cywilizowanemu światu ze stro­
ny oszalałego nacjonalizmu nie­
mieckiego, nawołując zebranych 
do stworzenia silnego, jednoli­
tego frontu wewnętrznego. 

Odczyty powyższe zgroma­
dziły bardzo liczną publiczność 
zarówno w Łomży jako też i 
Grodnie. 

W tych dniach 

po referacie prezesa Okręgu 
i kilkugodzinnych wyczerpują­
cych obradach—dokonano wy­
boru nowych władz Oddziału 
z obywatelami: Dorobczyńskim 
i Kuziorem na czele. 

Rozpatrywanie odwołań 
w sprawach podatku dochodowego 

Od poniedziałku w I z b i e 
Skarbowej urzęduje /Komisja 
Odwoławcza do spraw podatku 
dochodowego. Do środy Komisja 
rozpatrywała rekursy płatników 

przeważnie białostockich, któ­
rzy otrzymali imienne wezwa­
nia na posiedzeniu celem do­
datkowego uzasadnienia swych 
odwołań. 

Posiedzenie Rady Zw.niądzyKomunalnego 
dla założenia I utrzymania Wo|. Zakt. Psychjatryczn. 
Dnia 10 lipca o godz. 12 m. 30 

w sali konferencyjnej Urzędu 
Wojewódzkiego odbędzie się 
posiedzenie Rady Związku Mię-

Rozdanie świadectw absolwentom kursu księgowych 
DLA BEZROBOTNYCH PRACOWNIKÓW UMYSŁOWYCH 

Wołkowysku Walny Zjazd Od­
działu Związku Legionistów z 
udziałem prezesa Okręgu posła 
J. Walewskiego. Na zjeździe 

Wczoraj o godz. 12 odbyło się 
rozdanie świadectw 22 ucze­
stnikom 3-go kursu księgowych 
dla bezrobotnych pracowników 
umysłowych. Kurs ten był zor­
ganizowany przez Wojewódzki 
Komitet dla spraw bezrobocia 

trwał 3 miesiące. Na kursie 
wykładał honorowo personel 
nauczycielski Szkoły Handlowej. 

Przed rozdaniem świadectw 
w wygłosił krótkie przemówienie 

dyr. Szkoły Handlowej p. Anto-
odbył się w I nowicz, poczem Pan Wojewoda 

Kościalkowski podkreślił zado­
wolenie z zakończenia już 2-go 
kursu dla bezrobotnej inteli­
gencji (pierwszy był samorzą-

W sprawie utrzymania dzieci 
w zakt. Stów. Sióstr Mlłos. św. Wincentego 6 Paulo 

w danej chwili w innych iden­
tycznych zakładach. 

Wobec zmniejszenia subsyd­
iom na utrzymanie dzieci w za­
kładzie Stów. Sióstr Miłosier­
dzia św. Wincentego a Paulo 
o 50 proc., wizytatorka Zgro­
madzenia zwróciła się do Ma­
gistratu z podaniem, komuniku­
jąc, iż zakład wychowawczy 
nie ma funduszów na utrzyma­
nie dzieci białostockich, które 
winny być troską Magistratu i 
w przyszłości zakład przyjmo­
wać będzie dzieci przysłane 
przez Magistrat o ile zobowią­
że się opłacać za utrzymanie 
dziecka tyle ile wynosi koszt 

flowi oficerowie policji 
i dekoracja zasłużonych 
Komendant Wojewódzki P.P. 

inspektor W. Łoziński przedsta­
wił wczoraj Panu Wojewodzie 
M. Zyndram-Kościałkowskiemu 
10 oficerów policji, przydzielo­
nych na stanowiska na terenie 
województwa. 

Następnie Pan Wojewoda ude­
korował broozowym „Krzyżem 
Zasługi" st. przód. Polewczaka 
Zdzisława, st. przód. Szymczu-
ka Stanisława i st. post. Kleina 
Jana za zasługi w służbie bez­
pieczeństwa. 

dowy) i wyraził przekonanie, 
że uczestnicy kursu potrafią 
ocenić wysiłek społeczeństwa 
i wdzięczność swą wyrażą w 
usilnej pracy dla dobra Państwa. 

Po rozdaniu świadectw przez 
Pana Wojewodę przemówił je­
den z uczestników kursu, stwier­
dzając, że świadectwa są do­
wodem nietylko ukończenia 

100°|0-we bonifikaty dla rolników przy spłacie 
zaległości podatkowych kończą się w tym miesiącu 

Z końcem bieżącego miesiąca I płyną, są tak wyraźne, że bliż-
t. j. z dn. 30 czerwca mija ter 
min 100 o bonifikat w spłacie 
zaległości podatkowych, wymie­
nionych w rozporządzeniu Mi­
nistra Skarbu z dn. 15 marca 
1932 r. t. j. zaległości rolników, 
powstałych przed dn. I-go paź­
dziernika 1931 r. z tytułu po­
datków: gruntowego, dochodo­
wego, majątkowego i spadko­
wego. 

Dobrodziejstwa jakie z tego 
rozporządzenia dla płatników 

FAKTY -
które wszystkim winne być znane: 

Do wyrobu mydła Palmołive używa się wyłącznie olejó* 
owoców oliwnych, palm i orzechów kokosowych — 
żadnych innych tłuszczów. Oleje te miesza się z sobą 
według specjalne! recepty, opartej na badaniach nauko­
wych, a stanowiące} naszą ścisłą tajemnicę. 
Przedstawiona obok naturalne) wielkości probówka za­
wiera dokładnie taką ilość oleju oliwnego, jaka zużyta) 
zostaje do wyrobu każdego, poszczególnego kawałka' 
mydła Pałmouve. 
Mydło Palmołive nic ies? sztucznie barwione, kolor jego 
powstaje wskutek połączenia użytych do jego wyrobu 
olejów roślinnych 
Mydło Palmoltve jest tak łagodne, że nie drażni najbar­
dziej nawet wrażJiw-ei skory. 
Prawdziwe mydło Palmo? ive sprzedawane jest tylko w 
zielooem opakowaniu z czarną opaską i złotym napisem 
Palmoliwe. Prosimy wysuzegać się wszelkiego nasladow-

J W '.i.r«. 
.-*&, 
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Kto staje do poboru? 
Dziś poborowi roczn. 1911 i 

kat. „B" roczn. 1910 i 1909 oraz 
poborowi roczników starszych 
o nazwiskach na początkowe 
lilery W. 

Julro 25 bm, poborowi roczn. 
1911 o nazwiskach na lit. Z oraz 
poborowi kat. „B" roczn. 1910 
i 1909 o nazwiskach na lit. S i 
Z i poborowi roczników star­
szych o nazwiskach jak wyżej. 

Tysiące dolarów 
DO WYGRANIA 

Dnia 1 lipca odbędzie się ko­
lejne ciągnienie premiowej po­
życzki dolarowej. Między in-
nemi wylosowana ma być głów­
na premia 12.000 dolarów. 

szych wyjaśnień nie wymagają, 
to też wszyscy rolnicy, którzy 
mają zaległości podatkowe z 
przed l.X 1931 r. we własnym 
dobrze zrozumiałym interesie 
winni z tych ulg skorzystać jesz­
cze w bieżącym miesiącu, kiedy 
bonifikaty są najwyższe, bowiem 
od lipca będą one wynosiły już 
75%. Wykorzystanie tych ulg 
obecnie jest tembardziej wska­
zane, że, jak wynika z posiada­
nych przez nas informacyj ze 
źródeł najbardziej miarodajnych 
przyznane ulgi nie będą ani 
przedłużane, ani też rozszerza­
ne, również nie będą udziela­
ne żadne nowe ulgi. 

Stan ozimin 
Na podstawie sprawozdań 

można stwierdzić, że na terenie 
województwa białostockiego ży­
to zapowiada się gorzej, niż w 
roku ubiegłym, jest rzadkie, sło­
ma cienka, kłosy nieduże, na­
tomiast pszenica i jare lepiej. 

—«' 

kursu lecz również ofiarności 
społeczeństwa i usilnego popar­
cia ze strony Pana Wojewody 
za co w [imieniu słuchaczy i 
słuchaczek złożył w serdecz­
nych słowach podziękowanie. 

Na uroczystości byli obecni: 
Naczelnik Wydziału Bezpie­
czeństwa p. Modliński, Naczel­
nik Wydziału Pracy i Opieki 
Społecznej p. Kamiński, prze­
wodniczący sekcji finansowej 
Komitetu dla spraw bezrobocia. 

dzykomunalnego dla założenia 
i utrzymania wojewódzkiego za­
kładu psychiatrycznego w Cho-
roszczy. 

Tematem obrad będzie spra­
wozdanie z działalności Zarzą­
du, wybór prezesa Związku i 
dwócb członków Zarządu, przy­
stąpienie Magistratu m. st. War­
szawy na członka Związku oraz 
budżet na r, 1932/33, który prze­
widuje zwyczajne wydatki na 
sumę 386 130,71 zł. i nadzwy­
czajne—2.080.320,51 ił., zaś do­
chody—944.533,33 zł. w tem nad­
zwyczajne 500.001 zł. 

Doroczny larg 
Dziś z okazji św. Jana od­

bywa się w Białymstoku trady­
cyjny jarmark. Już wczoraj za­
częły się zjeżdżać do miasta 
liczne furmanki z okolic. 

Nieoświetlone ulice 
Mieszkańcy ul. Przygodnej 

i Kołodziejskiej zwrócili się do 
Magistratu z prośbą io zainsta­
lowanie nowych punktów świe­

tlnych, ponieważ z biegiem cza­
su na ulicach tych powstały 
nowe domy i brak światła daje 
się im we znaki. 

3dt4>tvą, dti&tnie Opa&ną 
* cetę pite*, 
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U poszukiwaniu placu na targowisko zwierzęce 
W związku z projektem prze 

niesienia targowiska zwierzę­
cego z ul. Piwnej, Magistrat 

*mm 
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Nowy Zarząd cechu 
murarzy, cieśli, zdunów i t. d. 

Dnia 20 bm. w lokalu przy 
ul. Kilińskiego 21 odbyło się 
zebranie majstrów murarzy, cie­
śli, malarzy, zdunów i szklarzy 
przy udziale 'przedstawiciela 
Starostwa Grodzkiego, który 
oznajmił, że Urząd Wojewódz­
ki zatwierdził już statut cechu, 
wobec czego należy dokonać 
wyborów Zarządu. W skład Za­
rządu weszli p.p.: jako starszy 

Anszel Rozenblum, na podstar-
szych: Bencjan Grynberg i Szlo-
ma Holar oraz na członków Jó­
zef Meler, Sarja Goldenfenik, 
Szmul Alpern i Hersz Guteron. 

wszczął pertraktacje z niektó­
rymi właścicielami gruntów na 
peryferjach miasta celem naby­
cia odpowiedniejszego placu. 

Jak się dowiadujemy, oferta 
p. Trusowa, właściciela placu 
przy ul. Marczukowskiej (wpo-
bli żu Rzeźni Miejskiej) jest po­
ważnie potraktowana, gdyż 
przestrzeń jego obejmuje 4 ha. 
Ostateczny wybór zadecyduje 
Magistrat na swem najbliższem 
posiedzeniu. 

Wycieczki do Grodna i Supraśla 
W niedzielę najbliższą (26 

b. m.) Oddział Białostocki Pol­
skiego T-wa Krajoznawczego 

Związek Żydowskich Inwalidów 
w obronie swego subsydium magistrackiego 

Wojewódzki Związek Żydow­
ski Inwalidów, Wdów i Sierot 
Wojennych zwrócił się za po­
średnictwem Magistratu do Urzę­
du Wojewódzkiego z prośbą, 
ażeby przyznane mu subsydium 

w kwocie 750 zł. nie ulegało 
dalszej redukcji ze względu na 
charakter działalności organi­
zacji i na ciężkie warunki ma­
terialne członków Związku. 

Wspaniały rozwój Straży Ogniowych 
Z posiedzenia Rady Wojewódzkiej Zw. Straży Ogniowych 

W Sali Konferencyjnej Urzę­
du Wojew. odbyło się wczoraj 
posiedzenie Rady Wojewódz­
kiej Związku Straży Pożarnych. 
Posiedzenie otworzył Pan Wo­
jewoda Zyndram Kościalkowski, 
następnie odczytano protokuł z 
poprzedniego posiedzenia i przy­
stąpiono do obrad merytorycz­
nych. Na wstępie prezes Rady 

Zamiana polskiej nazwy wsi na niemiecką 
i co z tego wynikło 

Do Olsztyna przybył niedaw­
no nauczyciel z Berlina, prze­
niesiony naskutek zarządzenia 
praskich władz szkolnych do 
Stanislewa, przemianowanego 
przed pewnym czasem na Stern-
»ee. W Olsztynie nie mógł nig­
dzie otrzymać informacji, gdzie 
owo Sternsee leży. Podobnie w 
Reszlu nie znalazł się nikt do­
statecznie poinformowany wlej 
sprawie i mogący mu służyć 
Mpowieiiiniii objaśnieniami. 
g, Rewia powędrował on do 
Bttkupca, siedziby władz po­
wiatu reszelskiego. Tutaj pora­
dzono mu udać się do inspek­

tora szkolnego w Wartemborku. 
W rezultacie trzeciego dnia do­
jechał furmanką do Stanislewa. 
Gdy jednak nie znalazł w swem 
mieszkaniu światła elektrycz­
nego i przekonał się, że we wsi 
niema kina, wyjechał natych­
miast do Berlina, (ZAP). 

Dr. M. Kacnelson 
°* « « * Ł * - l - » l i o d * - 7 - « | 
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Za kradzież węgla 
ze składów kolejowych 
Zatrzymany został robotnik 

Aleksander Pietruczuk (ul. De-
powa 2), który ukradł 120 klg. 
węgla ze składów P.K.P. 

Kradzież roweru 
W nocy z dnia 22 na 23 b.m. 

p. Bolesławowi Bagińskiemu 
(Knyszyńska 12) skradziono ro­
wer, wartości 80 zł. 

Wojewódzkiej inż. Łada złożył 
sprawozdanie uzupełnione na­
stępnie przez inspektora p. Sob­
czyka. 

Ze sprawozdania wynika, że 
Związek liczy obecnie 503 wo­
bec 285 w roku 1929 organi-
zacyj. Personel instruktorski sta­
nowi 1 inspektor i 6 instrukto­
rów. Dokonano 368 lustracyj 
straży, przeszkolono 165 straży 
i 41 oficerów. Związek posiada 
63 orkiestry. Główną uwagę 
zwrócił Związek na motoryzację 
straży. Kosztem 200 tys. złotych 
zakupiono 12 sikawek i 5 sa­
mochodów, tak, iż stan obecny 
wynosi 22 samochody i i 32 si­
kawki motorowe. Jednym z 

ważnych działów pracy straży 
jest przysposobienie wojskowe 
i wychowanie fizyczne oraz 
przeszkolenie gazowe, które 
przeprowadzone jest w porozu­
mieniu z L. 0 . P. P. 

Następnie złożono sprawoz­
danie kasowe i uchwalono pre-

Koń zginął 
od pioruna 

W dniu 22 b.m. o godz. 14.30 
na pastwisku został zabity od 
pioruna koń, należący do Wa-
lendziuka, mieszkańca przed­
mieścia Białostoczek. 

floderca pocztyljona zawiśnie na szubienicy 
Wczoraj w Sądzie Okręgo­

wym w Grodnie rozpatrywana 
była w trybie postępowania do­
raźnego sprawa Łopateckiego 
Józefą urzędnika pocztowego, 
który w dniu 7 b. m. w celach 
rabunkowych zamordował st. 
pocztyljona Kononowicza. 

W wyniku rozprawy Sąd 
uznając winę dokonania zabój­
stwa z premedytacją skazał Ło­
pateckiego na karę śmierci przez 
powieszenie. Obrońca adw. De-
niłowicz wniósł prośbę do Pana 
Prezydenta Rzplitej o ułaska­
wienie. 

ZAKOŃCZENIE ROKU SZKOLNEGO 
w Państwowe] Szkole Przemysłowej Żeńskiej 

w B i ł t g r n i t o K u 
odbędzie sie dn. 28.VI b. r. o godz. 9-cj rano. 

Świadectwa ukończenia Szkoły otrzymuje 31 uczennic. 
świadectwa czeladnicze — 17. 

Wystawę. prac uczennic można zwiedzać w dn. 26 i 27 czerwca w godz. 10—16 
Egzamina wstępne do ki. I-ej rozpoczną. »ie. 27.VI o g. 8-ej rano. 

Podania nowowsu>puiących przyjmuje sekretariat Szkoły w godz. urzędowych 
(ul. Sienkiewicza 57 Ul. 7-96). Tiplcrałclc r»MI fo. Rrzf ż 
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liminarz na rok 1932/33. Wresz­
cie udzielono absolutorium Za­
rządowi i wybrano nowych 
członków Zarządu. 

Prezesem wybrany został po­
nownie p. inż. Łada, członkami 
Zarządu pp. Pstrokoński i Swi­
derski. Do Komisji Rewizyjnej 
pp.: Kościa-Zbirochowski, Li­
piński i Stolarski. 

Ponadto wybrano delegatów 
na Zjazd Związku Straży Pożar­
nych w Warszawie. Posiedzenie 
zamknął Pan Wojewoda Kościal­
kowski o godz. 15-ej. 

Dyżury nocne aptek 
Dziś pełnią dyżury apteki: 

M. Frausztetera, ul. Sienkiewi­
cza 63, Anny Hałłajowej, róg 
Sienkiewicza i Rynku Kościuszki 
i W y s o c k i e g o na Piaskach 
Nocne pogotowie lekarskie 

tel. 5-03 „Linas Hacedek". 

organizuje wycieczkę do Gród" 
na. Wycieczka zwiedzi zabyt­
ki grodzieńskie, a następnie 
uda się statkiem do Kredowych 
Gór. 

na wycieczkę 
przyjmowane 

do 
w 

do 

Zapisy 
Grodna 
Księgarni Nauczycielskiej 
soboty 25 b. m. 

Udział w wycieczce wynosi 
zł. 7.50 dla członków i zł. 8.50 
dla nieczlonków. 

Również w tym samym dniu 
26 b. m. odbędzie się Krajoz­
nawcza Wycieczka - czerwców-
ka do Supraśla, gdzie po zwie­
dzeniu po-Bazyljańskiej prze­
pięknej świątyni, wycieczkowi­
cze spędzą dzień we wspania­
łym lesie sosnowym, nad samą 
rzeką. 

Udział w wycieczce wynosi 
zł. 1.30 dla członków i zł. 1 60 
dla nieczlonków. 

LECZNICA 
LEKARZY-SPECJALISTOW 

Blalyitck. Marcwieclu 5 (Sienny 
Rynek) tel. 1.38. 

P o r a d a 3 z ł . 
Wizyitkie specjalności: Choroby we­
wnętrzne, nerwowe, dzieci pondy dla 
matek karmiących, akutzerja, kobiece 
i porady dla ciężarnych, chirurgiczne, 
•korne i weneryczne, oczn, nota, gardła 
I uizu. Oraz gabinet dentystyczny, 
Rentgen, analizy, leczenie światłem 
1 elektrycznością po cenach lecznicow. 

Dojazd antobnaem D . 

Widowiska 
• A P O L L O • 
61 5 , 9 1 5 POCZĄTKI 8, 10 8 0 

1. PODWÓJNY PROGRAM 2. 
GRETA 
GARBO 

„ROMANS" 

JOHAN 
6RAWF0RD 
GRZESZNICA 

15 „MODERN" POGZ. 645, B30 i 

CZARUJĄCY 
CHŁOPIEC 

HENRY GARAT 
ME6 LEMONNIER 

POLONJA Pocz. o godz. 7 

Doktor NASSENA 
w roli głównej 

CHARLES VANNELL . 
D|liiułii 

Letniska pod Su-
praslem w to-

a nowym lesie. Miej­
scowość zdrowa. 

Szczegóły tel. 58. 

Czytajcie 
-Dziennik1 

N 


